Wychodzi we wtorek, czwartek 1 
aobotę. Co sobote dolaczony jest 
arkusz Rozmaltości, pisma hu 
połytkowi | zabawie. Prenume- 
mata Gazety z Dodatkiem I Rozniaf- 
toiciamil ma kwartał, dla odbiera- 
jęcych w samym Lwowie A gr. 
43 kr., na pocztamcie lwowskim 
G zr. 132 kr., na wszelkich innych 
pocztantach 5 ar. 36 hr. m. honw. 
Prenumerata pólrocana wynosi 
Amg razy tyle co kwartalna. 


Sobota 
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Dadateh de Gazety Loowski p 
obejmuje doniesienia urzedowe 1 
prywatne. Za umieszczenie w Du- 
datku płaci się od wiersza w pùb- 
kolumnie (druhiem gamnnnt) sa 
pierwszy raz 3 kr., a za kaiden 
nastepujacy raz tylko po 1 152 ke. 
mon. konw. Za wleksze litery plaet 
sle wedle tego ile na zwyczajny 
druk nbrachowane miejsca anj; 
ma. Redakcyja Gazety Lwowskiej 
przyjmuje tylko frankowane Wty. 


12. listopada 1842. 


Przeglad artykułów. 


Wiadomości krajowe: Z Wićdnia. 

Wiadomości zagraniczne: H iaz panija: Espar- 
tero zamierza przedłużyć swoją Rejencyję. | 

Anglija: Odmiana konstytucyi w Nowéj 
Fundlandyi. — Burza i rozbicie okrętów. 

Francyja: Journal des Debats o ministery- 
jum Guizota. — Liczne deputacyje protestują 
przeciw związkowi cłowemu z Belgiją. — 
Z Algićru. 

Niemcy. 

Prussy: Rozprawy Wydziałów Stanowych nad 
koleja żelazną. 

Nowiny Lwowskie. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Zie Lwowa. 

Dodatek nadzwyczajny. 


EE 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Wióćdnia. = 


JCKMość najwyższóm postanowieniem z dnia 
23.2. m. raczył dziekana katedry przemyskićj 
ritus latini ks. Domiczek uwolnić od urzędu 
dyjecezyjalnego nadzorcy szkół, i takowy nadać 
najłaskawićj kanonikowi Józefowi Hoppe. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija. 


Rejent nie nznał za rzecz stosowną, odpo- 
wiadać na upowszechnione domysły, jakoby 
navnet po upływie wyznaczonego przez konsty- 
tucyję czasu zamierzał Rejencyję daléj prowa- 
dzić. Aże różne pisma domagały się dokład. 
nego wyjaśnienia wtćj sprawie, która nietylko 
sama Hiszpaniiję ale nawet inne mocarstwa ob- 
chodzi, przeto dzieńnik Iberia, organ Ayacuchów 
i teraźniejszego ministeryjam, odpowiedział na- 
reszcie w sposób następujący: »Tylko naród 
ma prawo odmieniać konstytucyję z roku 1837 
1 to w nadzwyczajnych tylko okolicznościach , 
albo jeźli dobro kraju tego wymaga. Sądzimy, 


że dostojny Rejent jest tegoż samego zdania. 
Własna jego godność, przysięga i sława wojenna 
wkładają nań obowiazek, by utrzymał świetność 
swego oręża, a z nim razem itron dzićcięcia, 
które wierności i przywiazaniu Hiszpanów po- 
ruczono.... Trudno zaiste przewidzićć , jaki 
weżmie obrót sprawa, tycząca się pełnoletno- 
ści Hrólowćj; jednakże nie tracimy nadziei 
i polegamy ciągle na miłości ojczyzny i wier- 
ności ltortezów, jeźliby takowe nad tą sprawą 
się naradzały.« Objaśnienie to' na wszelki spo- 
sób utwierdza każdego w tém mniemaniu, iź 
Rejent zamierza przedłożyć Kortezom do roz- 
strzygnienia sprawę dotyczącą przedłużenia 
swćj rejencyi, nad czas przez konstytucyję 
przepisany. 

Jak na południowóm wybrzeżu Hiszpanii tak 
i na północnćm wybrzeżu Afryki srożyła się dnia 
40.i11.z. m. tak straszna burza, jakićj odda- 
wna nie zapamiętano. Dószcz i burza spustoszyły 
pom zupełnie Ceutę, a mieszkańcy tamtejsź 
przywiedzeni są do takićj nędzy, że Rejent dla 
wsparcia ich wyznaczył z publicznego skarbu 
42,000 piastrów. 


Wielka Brytanija i Hrlandyja. 


Z Londynu dnia 29. października. 
Gubernator Sir John Horvey ogłosił urzę- 
downie dnia 23go września b. r. odmianę w kon- 
stytucyi kolonii Nowój Fundlandyi , mocą któ- 
rćj prawodawczą i wykonawcza władzę tamtej- 
szćj rady rozdzielono. 


Na pamiątkę ukończenia tunelu pod Tamizą 
wybito monetę; na głównćj stronie jest imię 
i popiersie budownika: Sir Isambert Mark Bru- 
nel, a na odwrotnćj stronie napis: Podkop pod 
Tamizą od Rotherhithe aż do Wapping 1200 stóp; 
zaczęły w styczniu 1826; w roku 1828 o 600 stóp 
dalej poprowadzony; 170,000 funtów szt. przes 
akcyjonaryjuszów wsparty; w roku 1836 na nowo 
rozpoczęty przes zezwolenie 270,000 funt. szt. 
ze sit parlamentu , a 41848 roku skończony. 
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Słychać, Że w miejsce lorda Lyndhurst, 
lord A bin ger otrzyma posadę lorda-kanclórza. 
W nocy z dnia 22. na 23. października sro- 
Żyła się na wybrzeżu Kent straszna burza w po- 
łudpiowo-zachodnićj stronie. Podczas tćj bu- 
rzy zagnał wicher dwa okręta na G ood win- 
Sands. Londyński okręt haadlowy Hope na- 
ładowany drzewem z Qucbek, pod dowództwem 
kapitana Steel, rozbił się, osada ocalała 
jak y cudem w dziurawéj łodzi, nazajutrz za- 
rały ja okręta, które z Ramsgate w pomoc 
pospieszyły. Stratę tego okrętu i ładunku po- 
dano na 6000 funtów szter.  Mrugi okręt han- 
dlowy Nancy, ceniony 8000 funtów szt. zbu- 
rzył za uderzeniem Żelazną kratę, na którćj 
miał być założony fundament na latarnię pod 
nazwa: Świalło wszystkich narodów , i zatonał 
wraz z siedmnasta ludźmi. Belgijski okręt wo- 
jenny łe Comte de Flandres o ośmnastu dzia- 
łach, który dopićro przed dwoma dniami od- 
płynał z Ostendy dla odkrycia nowych krajów 
w około świata, uszedł z wielkim trudem tegoż 
samego nieszczęścia dnia 23go zrana, gdy się 
burza ciągle jeszcze z wielka mocą srożyła. 
Oczekujemy jeszcze smutnych doniesień wzdłuź 
całego wybrzeża. 
3- Zdobyte przez Anglików miasto Czapu jest 
jedynym chińskim portem, który z Japanem 
ANA prowadzi. Okolica jest bardzo piękna, 
wszędzie ujrzysz pagody, romantyczne nagrobki, 
liczne światynie, samo miasto jest w czworobok 
zbudowane i wielu kanałami rzeki Hong - Czo 
poprzerzynane. Mieszkańcy tćj okolicy, która 
się chińska Arkadyja nazywa, sa uprzejmi i 
rzyjacielscy. Tak opisuje Giitzlaff tę okolicę, 
| zwidził roku 1833. 


Krancyja. 


Z Paryża dnia 30.października. Jour- 
nal des Debats mówi: »Wczoraj mihęło lat dwa, 
jak ministeryjum z dnia 29. października ob- 
jęło kierunek spraw publicznych ; wiadomo, 
w jak krytycznych okolicznościachi Od roku 
1830 Żadne ministeryjum nie ostało się tak 
długo bez wewnętrznego przesilenia. Gabine- 
towi temu nie zbywało na trudnościach. Mu- 
siał on poniekad prawie wszystko na nowo 
stwarzać: Wizbie zjednać sobie większość ; 
w kraju partyje konserwacyjna ; za granicą po- 
litykę, a choć nie politykę przymierza, to 
przynajmnićj pokoja i wzajemnój życzliwości. 
Oprócz tego żaden gabinet nie miał do czy- 
pienia ztak liczna, zapalczywa i utalentowaną 
opozycyją. Przy samćm złożeniu jego wróżono 
mu najsmutniejszy Koniec. Gabinet ten, mó- 
wieno, rozwiąże się w kilku miesiącach , albo 


tóż upadnie pod nienawiścią izb i kraju. Opo- 
zycyja przyzna teraz, że się jéj wróżba nie 
spełniła. Ministeryjum, któremu tak krótki 
byt zapowiedziano, jest właśnie tóm, które 
najdłużćj się ostało. Przetrwało ono dwa wiel- 
kie przesilenia, to jest powszechne wybory 
iśmierć królewicza następcy tronu. Dwie wiel- 
kie ustawy : ustawa obwarewania Paryża i Re- 
jeucyi są ściśle połączone z tém ministeryjum; 
ono wymogło na izbach zwlekane od tak da- 
wna głosowanie nad sprawa o kolejach žela- 
znych, a zawiązawszy na nowo przyjacielskie 
stosunki z Europa, obdarzyło Francyję we- 
wnątrz pokojem i bezpieczeństwem za granica, 
czegośmy od lat dwunastu nie doznawali. Naj- 
główniejsza przyczyną , dla którćj ten gabinet 
pomimo licznych swych nieprzyjaciół tak długi 
czas przetrwał, była zupelna zgoda między 
jego członkami, Przesilenia ministeryjalne po- 
wstają wizbach, lecz prawie zawsze tworza się 
w łonie samych ministeryjów. Opozycyja wić 
otóm dobrze. Doświadczenie nauczyło ją, iż 
rzadko obalić można gabinet, który już sam 
przez się jest silnym wewnętrzną zgodą. Tam, 
gdzie niezgoda, wymierzaja doświadczeni tak- 
cycy szczególnićj swoje pociski, Podburzaja 
dumę, która zawsze wyżćj siagaćby chciała , 
podżegaja zawiść; aco podstęp rozpoczął, to 
kończy trybuna; dla tego nieraz zdarzało się, 
Że izba dziwiła się, iż niechcący obaliła mi- 
nisteryjum. (Gabinet z dnia 29. października 
nie okazał tćj słabćj strony. Usiłowania opo- 
zycyi, aby zachwiać tę zgodę, spełzły bez 
skutku. Gabinet ten jest teraz w oczach na- 
wet swych przeciwników mocniejszy, niż był 
przed dwoma laty. Jednakże dalecy jesteśmy 
od tego zdania, że wszystkie trudności już sa 
pokonane; nie oddajemy się tym omamieniom 
dziecinnym.  Ministeryjum teraźniejsze ma 
wielu nieprzyjaciół, tak jawnych jak i skrytych. 
Sprawy publiczne isam bieg wypadków spro- 
wadza coraz nowe trudności. Nakoniec sam 
pokój jest niebezpieczną skałą.  Niebezpie- 
czeństwo publiczne zgromadza pod jedną cho- 
ragiew wszystkich prawych obywateli. W cza- 
sie pokoju jesteśmy aż nadto skłonni popusz- 
czać wołne cugłe swym urojeniom. Na na- 
stępnych posiedzeniach powstanie zacięta wal- 
ka, jesteśmy na to przygotowani. Jednakże 
nie tracimy nadziei, bo nasza sprawa jest do- 
bra , i ponieważ ministeryjum dowiodło, Że się 
bronić umić. A cóżkolwiek badź się stanie, 
zawsze jesteśmy tego przekonania, że gabinet 
z dnia 19. października , przez swoje świetne 
walki i trudności, które szczęśliwie pokonał, 
przez stałość i zgodę swoich członków zajmie 
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zaszczytne miejsce w dziejach rewolucyi lip- 
cowej. 

W Paryżu licza obecnie 15 deputacyj, które 
różne izby handlowe tu przysłały dła prote- 
stowania przeciw związkowi cłowemu z Belgiją. 
Z drugićj strony spodziewają się także kilku 
deputacyj z miast południowych , a mianowicie 
z AE sz i Bordeaux, które mają zlecenie, 
aby rzeczony plan wspierały. Wczoraj przyj- 
mował Król deputacyję z miasta Elbeuf, a pre- 
zes deputacyi odczytał adres, w którym prze- 
eiw traktatowi cłowernu protestowano. Zape- 
wniają, iż Król dał odpowiedż w takich wyra- 
zach, z których widać dokładnie, iż bardzo 
sobie życzy zawarcia pomienionego traktatu. 

Pan Guizot ma mieć zamiar, pana Burque- 
ney, teraźniejszego sprawującego inieresa 
w Konstantynopolu, mianować tamże posłem : 
przynajmnićj watpia, aby hrabia Pontois na 
tę posadę powrócił. ; A 

Od czasu do czasu ukazują się w Paryżu 

isma ulotne, które w kilku śmiałych rysach 
od znakomite osoby paryzkie, mianowicie 
ze świata politycznego. Chociaż nie zawsze 
można sig pisać na zdanie tych portrecistów 
z hogartowskim pęzłem, często jednak znaj- 
dujemy szczęśliwie schwycone komtury. Ta- 
kim pisemkiem jest Rivarol ua rok 1842. 
Oto kilka wyjątków: Guizot. Parodija ducha 
Bichelieu'go w ciele Kalwina. Parvenu, 
który z mowcy został ministrem, mszczący 
się jako uparty Hugenota za to, iż się czoł- 
ganiem musiał dostawać ma teraźniejsze 
swoje polityczne stanowisko.  Ideolog, któ- 
ry byłby w stanie świat na wszystkie cztóry 
rogi zapalić, gdyby to mogło uratować marzy- 
dła jego dumy. Uosobiona i najwięcćj po- 
gardy godna pycha naszego stulecia. Filozof, 
któryby chciał zostać panem świata, aby nim 
rządzić za pomocą szkolućj rózgi. Xerxes, ów 
dumny głupiec, masiał być podobnym do Gui- 
zota, gdy kazał chłostać burzliwe morze. 

Victor Hugo. Jest odyńcem w literatu- 
rze, skazany, aby pustoszył to same pole , które 
jego jenijusz uprawia. Dzielny dowódzca hor- 
dy romantycznój, jako zwycięzca wdarł się 
przemocą do akademii, podobnie jak dzicy 
Gallowie do Rzymu, aby starych , bezsilnych 
senatorów klasyczności bić w twarz i skubać 
za brodę. Jego dzieła podobne do symfonii 
Berlioza, wykonywanych przez Musarda (zna- 
nego wykonywacza na skrzypcach walców i ka- 
drylów å la Strauss). 

Jules Ja nin. Dobroduszny, przysadko- 
waty oryginał, który nie zna ani miłości, ani 
nienawiści; umić tylko dowcipnie chwalić i 


krytykować. W stylu małpuje namiętność , 
nie myśli nawet o odwrotnćj stronie tego, co 
Pe: Gdyby przypadek był autorem, pisał- 

y tak jak Janin. Gdyby 25 liter alfabetu 
mogły same zamieszać się w worka, a po- 
tëm same ustawiać się w słowa i sensa, toby 
z takiego autorstwa powstały dzieła Janina. 

Alphonse Karr. (Redaktor dzieńnika : 
Osy.) Błazen nadworny, który przywdział skórę 
Herkulesa, więcćj z spleenu jak z przekona- 
nia, więcćj dla humoru jak dla rozumu. Prze- 
ciw wszystkim sam jeden pisze swój dzieńnik. 
mści się z przypadku na gapiowatych, a bawi 
rozumnych, ludzi. Na nieszczęście w swoich 
pomysłach jest za skeptyczny , aby mógł cze- 
goś dowieść, za jednostajny, aby przez dłuż- 
szy czas mógł rozśmiószać. Powszednia po- 
trawa z węgorza, zaprawiona atycka sola. Bar- 
dzo tani oryginał | a 

Paul de Kock. Mały kapral w literatu- 

rze, którego imię, choeiaż nie ma wielkićj 
sławy, lecz ma wielka popularność; modniar- 
kom wylówa sentymenta , dla fryzyjerów bły- 
ska Sarcina, a stylu uczy hiszpańskie kro- 
wy. Porodził już kilkaset tomów, czytają je 
wszędzie, lecz nie krytykują. Dzieła jego u- 
chodzą u Anglików za prawdziwych reprezca- 
tantów francuzkićj literatury. 
"Jacques Lafitte. Bankier, który robi 
spiski, i swoje kapitały i swoją popularność 
na restauracyją postawił, który w skutek na- 
turalnego na ziemi oddziaływania przez rewo- 
lucyję lipcową został bankrutem. Bożyszcze 
liberalizmu, od rozpustników w niży posta- 
wiony, by głupcy przed nim czołem bili. 

Lamartine. Poeta w swych dziełach, 
poeta w izbie, poeta w mieście i na wsi, 
poeta we dnie i w nocy. 

( Dokońezenie nastąpi.) 

Jenerał Bu geaud nadesłał do ministery- 
jam wojny obszćrny raport o uiedawno ukoń- 
czonćj dziewiętnastodniowćj swojćj wyprawie, 
która jednakże, wyjąwszy dzień 13. pażdzier- 
nika, żadnych ważnych wypadków nie za- 
wićra. W dniu pomienionym stała francuzka 
kolumna naprzeciw licznego ale nieregular- 
nego wojska Iabylów pod dowództwem Ben 
Salema. Bugeaud starał się nadaremnie 
pobudzić nieprzyjaciela do zaczepki ; nareszcie 
ustawiwszy bateryję cztćrech haubic, kazał do 
niego granatami dać ognia. Te sprawiło za- 
mieszanie między labylami, Których francuzki 
batalijon, złożony z cztórech set ludzi zupeł- 
nie w rozsypkę pognał. Pozostawili oni: na 
placu tylko dwudziestu zabitych, liczba zaś 
rannych , których z sobą uprowadzili, zdawała 
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się być bardzo znaczną. Jedno z krnąbrnych 
plemion poddało się. »Pozyskałeme, mówi jene- 
rał Bugeaud, vtak wielka moralna władzę nad ty- 
mi Górałami, iż łatwo bylbym mógł przez 
cale pasmo gór przeciągnąć i uderzyć na Flit- 
tów i Amarawów, którzy za niezwyciężonych 
uchodzą. Ale dla słoty uznałem za rzecz sto- 
gowna, zaczepkę tę na inny raz odłożyć. Do 
tćj samćj depeszy dołączony jest także raport 
jenerała Łamoriciere, który stoczył z kra- 
jowcami kilka walnych potyczek i prócz ia- 
nych żywności 40,000 cetnarów zboża im zabrał. 


Niemcy. 


Gazeta państwa i rzadu Wielkiego księz- 
twa Badeńskiego z dnia 28. października za- 
wióra następujace zózpówzydzeie książęce: 
„Leopold, z Bożćj łaski Wielki Książę Ba- 
deński, Fisiażę z Zähringen. Zgromadzenie 
rzeszy niemieckićj uchwaliło na posiedzeniu 
dnia 26. marca 1841, dla fortyfikacyjnego za- 
bezpieczenia nadreńskićj granicy niemieckićj, 
założyć twierdzę związkowa , i na ten cel prze- 
znaczyło miasto Rastatt. A że teraz uchwałą 
pomienionćj rzeszy z dnia 14. sierpnia b. r. 
wyznaczono główne linije do obwarowania te- 
goż miasta, przeto jesteśmy spowedowani po- 
dać to niniejszóm do wiadomości publicznćj. 
Nasze ministeryja spraw wewnętrznych i wojny 
otrzymały rozkaz wydać potrzebne rozpórza- 
dzenie w celu wykonania powyźszćj uchwały 
Związku niemieckiego. Ban w Karlsruhe w Na- 
szóm ministeryjam Stanu, dnia 24. paździer- 
mika 1842. Leopold. Baron Blittersdorff 
de Freydorf. Baron Ridt. Z najwyższego 
rozkazu Jego liról. Mości Wielkiego Księcia: 
Büchler. 


Prusy. 


Donieśliśmy czytelnikom naszym, że hrabia 
Armin, minister spraw wewnętrznych za- 
gaił na dniu 18. października posiedzenie Wy- 
działów Stanowych. Punkta, nad któremi się 
maradzać miano, są zawarte w memoryjale 
JKMości, z którego tu kilka słów wyjmujemy: 
JKMość Król pruski, pragnac ulżyć podatku- 
jacym , mianowicie klasy uboźszćj, postano- 
wił upuścić z podatków około, 1,500,000 do 
2,600,000 talarów. Zachodziło pytanie, w jaki 
sposob ma ta ulga spłynać na podatkująca 
klasę. Król Pruski dwie wskazał drogi i przed- 
łożył był Stanom każdćj prowincyi pod roz- 
atrzygnienie. Albo upuścić z sumy podatko- 
wćj, którą każda prowincyja ryczałtem opła- 
et, albo też nie zmieniając nic w podatkach, 
wyznaczyć każdćj prowincyi pewną kwotę do 


rozdania pomiędzy uboższe podatkujące klasy. 
Kwota ta miała być wymierzoną w miarę po- 
datków, które każda prowincyja opłaca. Stany 
Poznańskie oświadcyły się za ostatnim projek- 
tem, podczas gdy Stany innych prowincyj dały 
swoje głosy za upuszczeniem podatków. Po 
dłuższych naradach na tém stanęło: że zniże- 
nie urzędowćj ceny soli jest najstosowniejszym 
środkiem, aby przyrzeczone przez Króla upu- 
szczenie podatków z ulgą dla biednój klasy 
przywieść do skutku. Jakoż Król oświadczył, 
iż od 1go stycznia 1843 plan ien upuszczenia 
podatków ma wejść w wykonanie, oznajmił 
oraz , że stan obecny finansów dozwala opu- 
ścić podatku w sumie dwóch milijonów tala- 
rów. — JKMość przychylił się także do ży- 
czeń, Stanów różnych prowincyi o zakładaniu 
kolei żelaznych. Jakoż ułożono projekt, i wy- 
tknięto kierunek, którędy koleje iść mają. 
Rról Pruski uznaje, że ta siatka kolei žela- 
znych bez przeważnój pomocy rządu, a mia- 
nowicie bez uzyskania dla przedsiębierców 
kredytu nie może przyjść do skutku. Przy- 
czyna tego jest ta, že jest watpliwa, ażali się 
koleje żelazne zaraz z początku rentować bę- 
da, i że akcyje takiego przedsiębierstwa zwy- 
kle niski kurs maja; to wszysiko może od. 
straszyć kapitalistów od zakładania kolei że- 
laznych. 

Dalćj oświadczono w tym memoryjale, że 
zakładanie kolei Żelaznych będzie zostawione 
prywatnemu przedsiębierstwu, rząd wystąpi 
tylko jako władza gwarantujaca, by przedsię- 
bierców od znacznych strat uchronić. Jako 
maximum gwarancyi przyjęto 3 i pół procen- 
tu od zakładowego kapitału. 

Z rozpraw Wydziałów Stanowych wyjmuje- 
my to tylko, co naszych czytelników więcćj 
obchodzić może, mianowicie rzecz o kolejach 
żelaznych. Ciekawe jest ze wszech miar po- 
równanie, z jakiego stanowiska zapatrują się 
na ten przedmiot Wydziały Stanowe Pruskie, 
ileże Stany Poznańskie rarja także w tém gro- 
nie swoich reprezentantów, o czóm donieśli- 
śmy czytelnikom w swoim czasie. — Na po- 
siedzeniu z dnia 22. października przedlożono 

od obrady następujące pytanie : Czy Wydzia- 
ły Stanowe poczytują za prawdziwą potrzebg 
kraju, uskutecznić obszerny systemat dróg 
szynowych, wyłuszczony w memoryjale. Mi- 
nister rozbierając tę kwestyję wykazał nieod- 
bita potrzebę zakładania dróg szynowych, na- 
stępujące przytaczając powody : Koleje żelazne 
połączając odległe prowincyje usuna te wazy- 
stkie niedogodności, które wynikają z nieko- 
rzystnego rozłożenia kraju. Dalćj wykazywał 


— 875 — 


ważność kolei z stanowiska wojskowego, polie 
tycznego i handlowego i zwrócił uwagę na to, 
e, gdy w ościennych państwach zakładają ko- 
leje żelazne , Prusy nie powinny dać się wy- 
przedzić w przemysłowćj dążności. Systemu 
rohibicyjnego nie można zastosować w Pru- 
siech dła tak wielkićj rozległości kraju ; słu- 
szna więc, aby się postarano o ułatwiające od- 
byt środki komunikacyjne, by krajowa indu- 
stryja nie uległa w spółubieganiu się z zagra- 
nicznómi fabrykatami. Obszórny system dróg 
szynowych nie tylko że połączy oddałone od 
siebie prowincyje, ale połączy oraz Prusy 
z Niemcami ściślejszym węzłem, przez co Pań- 
stwo Pruskie silniejsze jednością wzrośnie w 
siłę i potęgę. Jest także obowiazkiem rządu 
pruskiego, wznosić i rozkrzewiać industryją, i 
tak w tćj jak w innéj dążności ducha czasu 
stać na czele narodu. Mowca wynurzył dalej 
te zdanie, że drogi szynowe połączą narody ań 
jedno plemię, i że ustaną wojny, skoro Ñuro- 
pa siatka kolei Żelaznych okryta będzie. 

Z dragićj strony nie przepomniano także, 
Że drogi szynowe zagrażają industryi małych 
miast upadkiem. Jeden z członków oświad- 
czył, że drogi szynowe nie sa pożadane w 
Księstwie Poznańskićm, raz, że ten kraj mało 
przez to odniesie pożytku; powtóre że koleje 
żelazne zniszczą industryję małych miast i 
priywiodą mieszkańców do ubóstwa. Drogi 

wirowe odpowiadają dostatecznie potrzebie 
tego kraju. — W ogóle rzecz wziąwszy zgodzono 
się na przedłożona kwestyję, nie powziąwszy 
jednak ostatecznéj uchwały. — Na posiedze- 
niu z d. 24. października toczono daléj rzecz 
o kolejach żeiaznych. Na początku posiedze- 
nia uczynił prezydujący minister tę uwagę, że 
lubo na ostatnióm posiedzeniu zgodzono się 
na przełożoną kwestyję, dały się jednak sł, - 
azóć Życzenia, aby obok kolci Żełaznych nie 
zaniedbywano dróg Źwirowych i żegługi na rze- 
kach. To zdanie podziela także adininistra, 
cyja rządowa. Jakoż doświadczenie i przykła- 
dy innych krajów okazują, że drogi żwirowe 
idące równolegle z drogami szynowemi nie 
przynoszą mniejszego przychodu jak przedtem. 

ozpoczęte w tćj mierze obrady były nader 
Żywe aż do samego końca. Okazało się, że 
większa część zgromadzenia była za wyrażo- 
nóm w memoryjale zakładaniem wielkićj siatki 
dróg szynowych. Kilku członków nie podzie- 
lało tego zdania i przytaczało niektóre watpli 
wości. Między innemi mówiono , że to przed. 
siębśorstwo wymaga tak wielkich ofiar, chociaż 
jeszcze nie można zaręczyć o pomyśłnym skut- 
ku w względzie handlowym, K ba nawet 


poładanym było uwięczone rezułtatem, te ko- 
rzyści nie spłyną na kraj cały, ale będa tyl- 
ko cząstkowe, a przecież ogólne zakłady po- 
winny całemu krajowi nieść pożytek. Rzecz 
ta uważana także ze strony militarnćj nie mo- 
że mieć za soba wiele głosów, tylko ze strony 
politycznej dałoby się coś za drogami szyno- 
wómi powiedzieć. Dalćj zwracano uwage, że 
się nie można spodziówać, ażeby się wszystkie 
koleje dostatecznie opłacały; mianowicie nie 
można się tego spodziówać w mnićj zaludnio- 
nych okolicach kraju; dla tego należy przy 
zakładaniu dróg szynowych z wszelką postę- 
pować oglednością. Nakonicc wspomniano, iż 
przemysł po małych miasteczkach na niskićj 
stopie, nie może się ostać przy wzrastajacóm 
przez drogi szynowe współzawodnictwie. 
Naprzeciw tym zdaniom przytoczono, Że ko- 
leje żelazne są najpiękniejszym owocem po- 
stępującćj naprzód cywilizacyi naszego wieku, 
i że slusznie na zgromadzeniu wydano wyrok, 
iż ten, kto nie chce postępować z czasem, po- 
rwany jego prądem musi uledz konieczności. 
To się rozumić nie tylko o pojedyńczych oso- 
bach ale o całych państwach, bo wszelkie nie- 
szczęście , jakie kiedykolwiek ludy spotkało , 
ziad pochodziło jedynie, że się postępom cy- 
wilizacyi wyprzedzić dały. Koleje Żelazne są 
środkiem do połączenia wszystkich eświćco= 
nych narodów. Že industryja małych miaste- 
ezek nie dotrzyma kroku, farzut ten nie za- 
sługuje na żadną uwagę, gdyż ogół na téim nie 
nie traci, Że przemysł na niskićj stojący sto- 
pie zamknie swoje warsztaty, Owszem współ- 
zawodnictwo ułatwione drogami szynowómi bę- 
dzie dla pilnego i zręcznego przedsiębiercy 
silnym bodźcem, aby ulepszał swoje fabryka- 
ty, gdyż przez to jedynie zdoła wytrzymać 
obcą konkurencyją. Jedność naszej rozległćj 
ojczyzny (rzekł jeden z mowców) wymaga ko- 
lei żelaznych, żyjąc w społeczeństwie trzeba 
także działać dla społeczeństwa, zadaniem na- 
szego wieku jest, rozkazywać przestrzeni i 
czasowi. Lecz także i naukowemu postępo- 
wi otwićrają drogi szynowe obszerniejsze pole, 
dzie bowiem nie ma ułatwiających związki 
środków komunikacyjnych, tam płynie oświa- 
ta ciasnóm korytem, nie może się przenieść 
na inne pole. — Co do kierunku dróg szyno- 
wych rozmaite objawiono życzenia w pełaczeniu 
prowincyj między soba i zinnemi państwami. Po 
różnych projektach zapytał minister prezydują- 
cy: czy uskutecznienie dróg szynowych, któreby 
łącząc środek monarchii pruskićj z prowincy- 
jami, ła te znowu pomiędzy sobą, głównym zaś 
kierunkiem stykały się z ościennemi państwami, 
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poczytują Wydziały Stanowe za nagląca po* 

trzebę? Pytanie to potwierdzili wszyscy obec- 

pi członkowie 90 głosami przeciw 8. 
(Dokończenie nastąpi.) 


` 


Nowiny Iwowskie. 


Dotychczas zawsze nasz ziomek Karol Li- 
piúski to w przejeździe swoim za granicę, to 
umyślnie przedsiębiorąc podróż do Lwowa, 
zachwycał nas swoja boską gra. Lwów w dwój- 
masób był szczęśliwym , raz, iż słyszał mistrza 
europejskićj sławy, powtóre, iż ten mistrz mię- 
dzy nami się zrodził i wyrósł, że my na roz- 
wijanie tego jenijuszu z blizka się przypatry- 
wali. ŻZałować więc bardzo potrzeba, iż pan 
Lipiński wyjeżdzając teraz z Drezna do Pe- 
tersburga, zapewne swoja drogę na Warszawę 
obróci, gdyż tutejsza dyrekcyja teatralna, gdy- 
by chciał wyprawić koncert w teatrze, odste- 
puje tylko trzecią część przychodu, po odtrą- 
ceniu wszystkich wydatków. Z czego wynika, 
iż przy największym natłoku, o trzecią część 
muićjby dostał, jak w dawniejszym teatrze za- 
wsze dostawał, a tak nawet wydatki na po- 
dróż do Lwowa załedwieby mu się wróciły. 
Szczęśliwszy był w tym względzie p- Saphir, 
niemiecki humorysta, który dwa razy dawając 
odczyty w teatrze nowym, nie tylko za lokal 
ale i za oświetlenie nic nie płacił, a tak cały 
dochód tn brutto do niego należał. 

Na polskićj scenie przygotowują do przed- 
stawienia utwor dramatyczny najlepszego z ży- 
jących dramatyków niemieckich, alma 
(Münch - Bellioghausen): Syn puszezy (Sohn 
der Wiłdniss). Rola główna Ingomara przy- 
padła naszemu znakomitemu artyście p. S mo- 
chowskiemu. Zadanie bardzo trudne, o ile 
Że widzieliśmy po trzykroć w tćjże roli pana 
Löwe, wićdeńskiego artystę. Wszelako po 
p. Smochowskim yk się należy, iź to 
samo będzie mu silnym bodźcem do okazania 
swego talentu w całćj pełni, aby wszelkim 

rzyrównaniom zadość uczynić. 

Wczoraj odbylo się w sali redutowćj siódme 
ćwiczenie muzyczne. Prócz wielkićj symfonii 
Beethovena jak najdokładnićj wykonanej, 
p. Tedesco zachwycał swoją piękną grą na 
fortepianie, równie jaki p. Doskoczill, ka- 
pelmisirz z pułku huzarów Króla Wirtember- 
skiego, zadziwił swoja gra na nowym u nas 
jeszcze nie słyszanym instrumencie, puzanie 
chromatycznym na głos tenor. Tenże kapel- 
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mistrz wyjeżdza w celu dawania koncertów do 
Przemyśla, Tarnowa , Białćj, Krakowa, a w po- 
wrocie zwidzi Sambor, Stryj, Stanisławów , 
Czerniowce , Tarnopol i Brody. Żałujemy, że 
i u nas koncertu nie wyprawił. — P. Tede- 
sco wybiera sie także do Stanisławowa i Czer- 
niowiec, wprzód jednak ma dać we Lwowie 
osobny wielki koncert. 

P. Pollet, dyrektor stanowego teatru w Lin- 
cu, bawi tu od dni kilku, i już przez właści- 
ciela teatru został towarzystwu niemieckiemu 
jako przyszły techniczny i ekonomiczny dy- 
rektor przedstawiony. Zacznie czynność swoję 
od Wielkićjnocy. — Głoszą, że słynna śpić- 
waczka Sabina Heinefetter będzie u nas 
prima-donną. Na nowe sztuki i opery miano 
przeznaczyć rocznie 1000 zr. m. k., a na za- 
angażowanie piórwszego tenorzysty do 4000 zr. 
m. k. Radzilibyśmy, żeby nie zapomniano o 
chórach i orkiestrze , które bardzo, bardzo 
powiększyć potrzeba. — P. Poetz, tenorzy- 
sta, przybył z Pesztu do Lwowa, jako członek 
angażowany. 

Panią do Bach, dyrektorkę Towarzystwa 
sztucznych jeźdców , znaną i mieszkańcom na- 
szego miasta, napadli zbójcy, gdy była w po- 
dróży z Konstantynopola do Petersburga, i zra- 
bowali całe jéj mienie, drogie klejnoty, ko- 
nie i bogatą garderobę. Yy tak krytycznóm 

łożeniu musiała się udać do pewnego domu 
Euit który na hypotekę cyrku w Pra- 
terze w Wićdniu, jako własności pani Bach, 
dał jéj dla podratowania pewną sumę. 


WIADOMOSCI HANDLOWE [ PRZEMYŚLOWE. 


(Nieurzedowe.) 

Tary na woły we Lwowie dnia 7, listopada, 
Przypędzone na ten targ woły oszacowano co 
do wagi, sztukę na 15/4 kamienia mięsa a 1%, 
kamienia łoju, i peono po 111 zr. 45 kr. w. w. 

LJ * 

Od 1. do 30. września r. b. przywieziono do 
Lwowa: maki 13066 cetn. 152%, a chleba 
1910 cetnarów i 70 fi. 

Od 1. do 31. października r. b. przywiezio- 
no do Lwowa mąki 14922 cetn. i 36 Ū, a 
chleba 2414 cetnarów i 79 ®. 


p o a) 
TEATR POLSKI. 


=n 


W poniedziałek: Człowiek z Czarnego lasu, dramat 
w 3ch aktach. 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 46. Rozmaitości.) 


Bedaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Rrattera. 


(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


(Dod. Nad.) 


— HA — 


Dodatek nadzwyczajny do Nru 134. Gaztye Lwowskićj. 


3206 (2) 
Czwarty obrachunek 


e. k. uprzyw. 


RIUNIONE ADRIATICA DI SIGURTA 


(adryjatyckiego towarzystwa zabezpieczającego) 
w lIryjeście. 


Na główném posiedzeniu akcyjonaryjuszów tegoż Towarzystwa dnia 22. 
września t. r. przedłożono następujący obrachunek co do wypadków 
przedsiębierstw w czwartym roku rachunkowym, to jest od 1. lipca 1841 
do 30. czerwca 1842. s a 
Z zamknięcia trzeciego obrachunku prócz oddzielnego fun- 
duszu rezerwowego zatrzymano summę . . 232575 zr. 


Całkowity wpływ za premije w czwartym roku rachunkowym 
za ogólną zabezpieczona summę 100208745 zr, 59 kr, 740204 zr. 38 kr. 


Dochód z obrotu funduszów wyniósł , A ; a 20292 zr, 42 kr, 
Przychód całkowity ,. 993162 zr. 20 kr. 
Od tego odtraciwszy: 
Wynagrodzenie szkód, zabezpieczenia z innymi wspólne i 


wszelkie inne koszta . A BO A c: 500351 zr. 50 kr. 
Pozostało , 432810 zr, 30 kr. 


Z tój summy odłożono na przypadek potrze- 
by wynagrodzenia bieżących jeszcze 


zabezpieczeń R K d «1 586155 zr. 
a na fundusz rezerwowy . A 40850 zr. 6 kr, 
razem , 307005 zr, 6 kr. 
Pozostaje tedy czystego dochodu .  , 35805 zr. 24 kr, 


który podzielony pomiędzy akcyje, mające udział w tera- 
źniejszym obrachunku, daje dywidendę na kaźdą akcyję 
po 20 zr.40 kr. którąto dywidendę tak w cen- 
tralnćj'kasie w Tryjeście, jako też ju głó- 
wnych ajencyj odebrać można. 
Stan oddzielny funduszu rezerwowego. 
Z zamknięcia rachunków przeszłego roku fundusz rezer- 
wowy czynił A å 5 R . 3 È 30163 zr. 46 kr, 
Do tego dodać należy: 
Procent od tegoż funduszu É 3 . : | 4508 zr. 15 kr. 
Agio na niektórych zwróconych akcyjach - ; r 205 zr. — kr. 
Odłożono z tegorocznego przychodu . . . . 40850 zr. 6 kr. 


A zatćm dnia 30. czerwca 4842 wynosił fondusz rezerwowy 42727 zr. 7 kr. 
W Tryjeście dnia 22, września 1842, 
Podpisana 
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Podpisana główna ajencyja podając powyższy rachunek do publicznćj wiadomości, 
poczytuje sobie zarazem za obowiązek, zwrócić powszechną uwagę na główne dwa 
punkta tegoż rachunku, to jest; na nowe postępy Riunione, i na liczne szkody, które 
ona w tym roku wynagrodziła. — Piérwsze okazują się dokładnie z ogólnćj ilości 
przyjętych zabezpieczeń, które liczbę owych z trzeciego obrachunku rocznego o wie- 
le przewyższają , i zarazem udowadniają zaufanie, którem się Towarzystwo zaszczyca; 
drugie .zaś, to jest szkody, według sprawozdania dyrekcyi wynoszą summę 3265328 zr. 
4 kr. zapłaconą 861 stronom uszkodzonym, i coraz więcćj okazują, jakićm źródłem 
dobrodziejstw jest zabezpieczenie się przeciw uszkodzeniem elementarnym. Te dobro- 
dziejstwa tóm bardzićj okazują się przy teraźniejszych niszczących pożarach , które od 
sześciu miesięcy cała Europę i wszystkie prowincyje monarchii austryjackićj nawidzały, 
i wielkajuż ilość ludzi, którzy zaniedbali uciec się do tego zbawiennego środka zabez- 
pieczenia, w największą nędzę wtrąciły; dla tego podpisana główna ajencyja 
uważa to na czasie, zalecić się powtórnie do przyjmowania zabezpieczeń na 
wszelkiego rodzaju budynki, meble, maszyny, zapasy towarów, zboże i 
bydło od szkód z pożaru, i towary w drodze będące od wszelkich uszko- 
dzeń elementarnych; te to bowiem sa gałęzie zabezpieczeń, któremi się 


Riunione Adriatica di Sicurta zajmuje. 


Nie mnićj stosownie zdaje się niżćj podpisanćj ajencyi dła zaspokojenia szano- 
wnćj publiczności zwrócić Jéj uwagę na to, że Riunione Adriatica di Sicurta 
prócz swego zarodowego kapitała dwóch milijonów zr. mon. konw., po- 
siada znaczny fundusz rezerwowy w summie 430000 zr., do czego lakże 


znaczny dochód za premije i procenta policzyć można. .Te- tak zamożne 
środki pieniężne, ogłędność, z którą Towarzystwo we wszystkich swoich przedsię- 
bierstwach postępuje, sposób prędkiego i rzetelnego załatwienia szkód, tudzież słuszne 
premije za każdy rodzaj zabezpieczenia, o to są zalety, któremi się Riunione szczegól- 
nie odznacza i na których niżćj podpisana ajencyja swoim P, T. zabezpieczającym zu- 
pełne ich zadowolenie śmiało zapewnić może. 


Prospektów i formularzy do podawania o zabezpieczenie dostanie 
bezpłatnie tak u niżćj podpisanego, jakoteż i u wszystkich w znaczniej- 


szych miejscach ustanowionych ajentów, także wszelkie żądane wyjaśnie- 
nia jak najchętniej udzielane będą. a 


We Lwowie w pażdzierniku 1842, 


+  GGówna ajencyja dla Galicyi 


Józef Aloizy Justian. 


